Cena n_.uciu 1v groszy, 


Ł0S LUBAWSKI 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
ę kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Rok Il. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 26. września 1935 r. 


Prace gospodarcze 


muszą ugruntować naszą 


mocarstwowość. 


W chwili obecnej Polska coraz aktywniej 
zaznacza swą działalność na arenie wielkiej 
polityki międzynarodowej. Bodźcem do tego pę- 
du ku mocarstwowóści była całkiem zresztą 
usprawiedliwiona ambieja narodowa, ale nietyl- 
ko ona. Był nim poprostu instynkt samozacho- 
wania politycznego, świadomość z doświadczeń 
historyczny wyrosła, że w naszych warunkach 
geograliczno-politycznych możemy prosperować 
jedynie jako państwo wielkie i silne. 

Aby nasze dążenia mogły być w pełni i na 
trwałe zrealizowane, potrzebna jest odpowiednia 
podstawa materjalna. Mówiąc ściślej: odpowie- 
dnie warunki gospodarcze. Tylko na podłożu 
dobrobytu może się swobodnie rozwijać proces 
przyrostu naturalnego oraz dokonywać rozwój 
fizyczny i kulłuralny ludności. 

Czy nasze dążenia mocarstwowe mają od- 
powiednie podłoże materjalne ? Odrazu musimy 
odpowiedzieć, że nie — i w tem tkwi jądro 
największych naszych trudności. 

W rozwoju gospodarczym jesteśmy cofnięci 
o całe dziesiątki lat. Nie przebyliśmy tych nor- 
malnych procesów ewolucyjnych, które mają 
„za sobą wielkie mocarstwa Europy. Wiek XIX- 
ty, ów wiek największego rożkwitu życia gos- 
ró: 3 — był dla nas stracony niemal zu- 
pełnie. niemczech ostatnia ćwierć tego wie- 
ku umożliwiła przemysłowi i rzemiosłu wchło- 
nięcie zgórą dwunastu miljonów głów przyrostu 
nataralnego. 

Au mas? 

1; „ Rzaćmy okiem na owe bezprzykładne prze- 
ludnienie wsi, które stanowi prawdziwą tra- 
gedję gospodarczą naszego kraju. Gdyby pro- 
ces uprzemysłowienia Polski w ciągu wieku 
XIX-ge postępował normalnie, zjawisko prze- 
ludnienia wsi nie występowałoby obecnie tak 
jaskrawo. Fakt, że kilka miljonów ludzi we- 
getuje u nas w fatalnych warunkach i to nie- 
tylko w czasach kryzysu, ale w okresach naj- 
lepszej konjunktury, uwydatnia i podkreśla nasze 
upośledzenie gospodarcze w porównaniu z wiel- 
kiemi krajami Europy. i 

Problem przeludnienia wsi jest tylko jedną 
ze stron naszego upośledzenia ekonomicznego. 
Nielepiej przedstawia się sytuacja w innych 
dziedzinach naszej gospodarki. 

'Nasze bogactwa naturalne są skromne. 
Kapitały, jakiemy rozporządza gospodarstwo 

olskie, są nikłe.  Zmobilizowanie znaczniej- 
szych kapitałów rodzimych nastręcza wielkie 
trudności, a dopływ kapitałów z zagranicy zo- 
stał niemal całkowicie zahamowany. Przemysł 
nasz — przeżytek po czdsach niewoli — jest 
gó dk fac S w stopniu bodaj nigdzie nie- 
spotykanym. Następstwem jego jest niski po- 
ziom techniczny zakładów wytwórczych, brak 
odpowiednio wyszkolonych sił technicznych. 
Braki te uniemożliwiają przemysłowi naszemu 
należyte przystosowanie się do wymagań nieu- 
stannie rozwijającej się techniki współczesnej. 
Należy uczynić tó smutne spostrzeżenie, że 23 
lat temu przemysł ten był znacznie bliższy po- 
ziomu technicznego wysoko pod względem prze- 
mysłówym zorganizowanych państw świata, 
aniżeli obecnie. 

Dodajmy do tego wadliwą strukturę agrarną, 
niedostatek kultury rolnej, przysłowiowo złe 
warunki komunikacyjne, zacofany i rozdrobnio- 
ny aparat Porec dodajmy brak należy- 
tego zespolenia między poszezególnemi regjona- 
mi terytorjalnemi różnorodność typów gospoda- 
rowania od typu wysokokapitalistycznego aż do 
typów, odpowiadających zamierzchłym epokom 
rozwoju gospodarczego — oto w ogólnych za- 
bety zasadnicze niedomagania naszej gospo- 
darki. 

W tych warunkach łatwo zrozumieć, dla- 
czego obóz rządzący od szeregu lat dąży do 
„odpolitycznienia* społeczeństwa w znaczeniu 


Senatorowie z nominacji. 


W poniedziałek dn. 23 września szef kan- 
celarji cywilnej P. Prezydenta R zeczypospolitej 
dr. Stanisław Swieżawski doręczył generalnemu 
komisarzowi wyborczemu sędziemu S.. N., St. 
Giżyckiemu zarządzenie Prezydenta R. P. z tejże 
daty, którem to zarządzeniem P. Prezydent 
powołał na senatorów następujące osoby: 

1) Karola Algajera, lat 54, Ślusarz, zamieszk. 
w Łodzi; 

2) Zygmunta Beczkiewicza, lat 48, posła R. 
P. w Rydze; 

3) Adolfa Bnińskiego, lat 51, ziemianina, 
zam. w Gułtowach; $ 

4) Emila Bobrowskiego, lat 59, lekarza zam. 
w Krakowie; 

5) Ludwika Ewerta, lat 72, przemysłowca, 
zam, w Warszawie; 

6) Dr. Reginę Fleszarową, lat 47, urzędni- 
czkę, zam. w Warszawie; 

7) Kazimierza Fudakowskiego, lat 55, rolni- 
ka, zam. w Krasnogrodzie; 

8) Erwina Hasbacha, lat 59, ziemianina, za- 
mieszk. w Hermanowie; 

9) Antoniego Horbaczewskiego, lat 79, ad- 
wokata, zam. w Czortkowie; 

10) Wojciecha Jastrzębowskiego, lat 59, pro- 
fesora, zam. w Warszawie; 

11) Tadeusza .Karpzo-Siedlewskiego, lat 42, 
przemysłowca, zam. w Warszawie; 

12) Henryka Kaweckiego, lat 49, podsekre- 
tarz stanu zam. w Warszawie; 

13) Julję Kratowską, lat 65, nauczycielkę, 
zam. w Ciechanowie; 

14) Stefanję Janinę Kudelską, lat 45, urzęd- 
niczkę, zam. w Warszawie; 

15) Zdzisława Lubomirskiego, lat 70, ziemia- 
nina, zam. w Małej Wsi; 


16) Ludwika Maciejewskiego, lat 45, urzęd- 
nika prywatnego, zam. w Katowicach; 

17) Maksymiljana Malinowskiego, lat 
75, dziennikarza, zam. w Warszawie; 

18) Bolesława Miklaszewskiego, lat 64, pro- 
fesora, zam. w Warszawie; 

19) Inż. Juljana Pawlikowskiego, 
ekonomistę, zam. we Lwowie; 

20) Tadeusza Petrażyckiego, lat 50, prawni- 
ka, zam. w Brwinowie; 

21) Wojciecha Roztworowskiego, lat 58, pu- 
blicystę, zam. w Warszawie; 

22) Jana Rudowskiego, lat 44, rolnika, zam. 
w Półwiesku; 

23) Dr. Mojżesza Schorra, lat 61, profesora, 
zam, w Warszawie; 

24) Augustyna Serożyńskiego, lat 52, 
relnika zamieszk. w Lekartach. 

25) Wacława Sieroszewskiego, lat 75, lite- 
rata, zam. w Warszawie; 

26) Artura Śliwińskiego, lat 58, historyka, 
zam. w Warszawie; 

27) Wojciecha Świętosławskiego, lat 54, pro- 
fesora zam, w Warszawie; 

28) Kazimierza Świtalskiego, lat 49, dr. fi- 
lozofji, zam- w Warszawie; 

29) Jankiela Trockenheima, lat 54, kupca, 
zam. w Warszawie; 

30) Rudolia Wiesnera, lat 45, inżyniera, za- 
mieszk. w Bielsku; 

31) Joachima Wołoszynowskiego, lat 65, 
działacza społecznego, zam. w Łucku; 

32) Dr. Stanisława Wróblewskiego, lat 67, 
profesora, zam. w Krakowie. 


lat 47, 


Naród abisyński nigdy nie zgodzi się na 

żądania Włoch. 

GENEWA Odpowiedź pozytywna Abisyniji 
na propozycje komitetu pięciu nadeszła z Addis 
Abeby dziś rano. Min. Tocle Hawariate doręczył 
ją natychmiast ambasadorowi do Madariaga. 

Wkrótce potem mieliśmy sposobność odby- 
cia rozmowy z min. Toclo Hawariate. Na pyta- 
nie, jak ustosunkuje się Abisynja do żądań 
włoskich, przedstawionych wczoraj przez bar. 
Aloisi ambasadorowi do Madariaga, odpowiedział 
nam delegat Abisynji: 

Ządania włoskie zamierzają do rozbrojenia 
nas, potem do roztoczenia nad nami kontroli, 
a wkońcu do rozbioru Abisynji i oddania jej 
lwiej części w posiadanie Włoch. Nie uważam 
nawet za stosowne komunikować memu cesa- 
rzowi tych żądań. Wiem, że cały naród abisyń- 
ski odpowie na to jednogłośnie: — Nigdy, nig- 
dy, nigdy.... Raczej zginiemy... 


Nowe transporty wojsk włoskich. 


NEAPOL. Z Neapolu odpłynął do Afryki 
wschodniej transportowiec, mając na pokładzie 
46 oficerów, 236 podoficerów i 2 tys. żołnierzy. 
Poza tem odpłynęły 3 transportowce z materja- 
łem wojennym i mułami. 

Kair. Transporty wojsk włoskich do Afryki 
przebywają w tempie przyspieszonem. Wczoraj 
przeszło przez Sucz 7 tys. żołnierzy włoskich. 

Dziennik „Reforma“ donosi, że brytyjski 
stawiacz min odpłynął na morze Czerwone. 


EEZEREEZJ HY FUDOZY LE PCOWTROPETTET CDI AZ WÓZ ZZA 
likwidacji jałowych sporów pod auspucjami par- 
tyjno-osobistemi, kieruje natomiast całą energję 
społeczną na odcinek prac gospodarczych. 

Ta wielka przemiana odbyła się najpierw 
w gminie wiejskiej; i miejskiej, aby następnie 
przez wyższe związki znależć swój naczelny 
wyraz w odrodzonych izbach parlamentarnych. 

Nowy ustrój petryfikując ład wewnętrzny 
i spoistość społeczną, pozwala nam spokojnie 
dźwignąć problemy gospodarcze, dziś najważ- 
niejsze. 


Komitet pięciu rezygnuje z dalszych wysiłków 
koncyljacyjnych. 

GENEWA, 23.9.35. Komitet pięciu zebrał się 
dzisiaj rano o godz. 10-ej min. 30 pod przewod- 
nietwem ambasadora de Madariaga, z udziałem 
min. Edena, min. Becka, min. Rusty Arasa 
i premjera Lavala, który wczesnym rankiem 
powrócił z Paryża do Genewy. 

Ambasador de Madariaga, złożył sprawozda- 
nie ze swej wczorajszej rozmowy z baronem 
Aloisi, komunikując o odrzuceniu przez Włochy 
zaproponowanego im kompromisu. Po krótkiej 
dyskusji komitet pięciu uznał, iż wczorajsze 
wynurzenia barona Aloisi wobec amb. de Ma- 
dariaga, uznać należy za urzędową odpowiedź 
Włoch na kompromis proponowany przez komi- 
tet pieciu, a wobec tego komitet ten musi zre- 
zygnować z daiszych: wysiłków koncyljacyjnych. 

Komitet pięciu postanowił złożyć w Radzie 
Ligi Narodów raport o swych pracach, przy- 
czem raport ten zredaguje ostatecznie na posie- 
dzeniu, wyznaczonem na środę rano. Razem z 
raportem, komitet pięciu ma zamiar ogłosić 
wszystkie, znajdujące się w jego posiadaniu do- 
kumenty, dotyczące konfliktu włosko-abisyń- 
skiego, i w tej sprawie ambasador de Madaria- 
ga porozumie się dziś jeszcze z przedstawicie- 
lami obu stron. 


Walory Państwowe na poczet zaległości 
podatkowych. 


Ministerstwo skarbu rozesłało do wszyst- 
kich izb skarbowych i urzędów skarbowych 
okólnik z wyjaśnieniem, że obligacje 6 proc. 
Pożyczki Narodowej i 5 proc. Konwersyjnej po- 
winny być przyjmowane na spłaty odroczonych 
zaległości w podatkach państwowych: grunto- 
wym, przemysłowym od obrotu, dochodowym, 
od nieruchomości, od lokali, od placów budow- 
lanych i wojskowych wraz z dodatkami państ- 
wowemi i samorządowemi. 

Na poczet zaległości podatkowych winna 
być zaliczona wartość nominalna obligacyj oraz 
wartość bieżącego kuponu po dzień; złożenia 
obligacyj. 


G BOS UD AE SCEN 


_ Karabiny maszynowe i czołgi na drodze 


do Mauzoleum 


MORAWSKA OSTRAWA W dniu dzisiej- 
szym od wczesnych godzin rannych ze wszyst- 
kich stron Sląska za Olzą dążyły do Cierlicka 
tłumne pielgrzymki ludu polskiego, aby złożyć 
mimo czeskiego zakazu, choćby niemy hołd bo- 
haterskim lotnikom Zwiree i Wigurze. Około 4 
tys. żandarmów otoczyło w szerokim promieniu 
miejsce katastrofy przy równoczesnem zukwa- 
terowaniu wielkiej liczby wojska i ustawieniu 
tanków w okolicznych lasach. 

Wszystkie gościńce i mosty pozamykano 
linami słalowemi i łańcuchami, tworzące z nich 
na drogach po kilka przeszkód. Duże oddziały 
żandarmerji rozlokowano nawet na cmentarzu 
obok kościoła na Kościelcu, niedaleko miejsca 
katastrofy Zwirki i Wigury. 

Gdy od strony Karwiny nadeszła kilkuty- 
sięczna pielgrzymka, wojsko i żandarmi ustawili 
przeciwko niej linję karabinów maszynowych i 
gotowali się do strzału. Jednak karne szeregi 
Polaków zatrzymały się i bez żadnej komendy 
klękły, oddając hołd pamięci Zwirki i Wigury. 
Na miejsce katastroty i do Mauzoleum dopusz- 
czono jedynie orszak polskiego kansulatu z Mo- 
rawskiej Ostrawy. Złożył on u stóp Mauzoleum 
wieniec laurowy, poczem konsul Aleksander 
Klotz wygłosił przemówienie, poświęcone pamię- 
ci bohaterskich lotników. 

Olbrzymi ponad 15-tysięczny tłum polaków 
manifestował przeciw niesłychanym 
zarządzeniom czeskim. 

CIESZYN W dniu dzisiejszym odbyła się 
w Cieszynie olbrzymia manifestacja ku uczcze- 
niu pamięci bohaterskich lotników ś. p. Zwirki 
i Wigury. Ponad 15 tysięczny tłum protestował 


Akademja ku czci Marszałka na MS Piłsudski. 


NOWY JORK, Z pokładu statku M/S 
„Piłsudski“ otrzymano następującą depeszę: 
W odległości 140 mil od brzegów Nowej Fin- 
landji na statku „Piłsudski*'* zorganizowano 
akademję ku czci Marszałka Piłsudskiego. Po 
odegraniu hymnu narodowego generał Wienia- 
wa-Długoszowski w porywającem przemówieniu 
na tle wspomnień osobistych z Legjonów i wojny 
1920 r. przedstawił rolę Marszałka jako wycho- 
wawcy i nauczyciela armji polskiej. Na Aka- 
demji obecni byli pasażerowie i załoga. Uro- 
czystość zakończono odegraniem „Pierwszej 
Brygady“. 


Straszliwe żniwo bandytów w Mandżurji. 


Po niedawnym napadzie bandytów na pociąg 
w Mendżurji którego ofiarą padło wielu zabitych 
donoszą o nowym wielkim napadzie na kolej na 
linji Czangczun-Kirin-Tunhua. 
Bandyci wyrzucili pociąg z szyn i gruntownie 
go splądrowali. Jedenastu ludzi poniosło śmierć 
a dziewięciu odniosło rany. 


Wysłany z Kirina pociąg ratunkowy rów- 


nież się wykoleił. Nieszczęśliwemu wypadkowi 
uległo dziewiętnaście osób. 


Z BIEGIEM 


POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy) 

Ja, nie wierzę w nie ani trochę — powie- 
dział Disney, siadając i wpatrując się w nią 
poważnie. 

— Bądź co bądź, opowiedz mi twój sen — 
rzekła po chwili — czy to było coś bardzo 
strasznego ? 

Gdy Disney skończył opowiadanie — rzekła 
powoli — jakiś nie wiele znaczący Sen; nie 
powinien cię był niepokoić. 

— Tobie się wydaje nic nieznaczącym; lecz 
dla mnie był pełnym znaczenia! 

— Szkaradny sen, bezwątpienia — rzekła 
Izola zamyślona, — ale widzisz, że nie miał 
znaczenia, bo w niebezpieczeństwie się nie znaj- 
dowałam, jak tobie się śniło. 


Ponieważ w porze letniej kilka parowców 
kursowało pomiędzy Talmonth i Fowey, puł- 
kownik Disney zaproponował żonie, by towarzy- 
szyła mu w poszukiwaniu Tabithy. Popłyną 
statkiem, a wieczorem powrócą koleją. Czy 
masz jej adres? 

— Mam. Mieszka niedaleko porta — od- 
rzekła Izola. 

Po przybyciu do portu Disney, zostawiwszy 
żonę w hotelu wyruszył na poszukiwanie starej 
sługi, bo prawdziwem strapieniem dla niego 
była utrata osoby, tak ściśle związanej z losa- 
mi jegu rodziny. Znalazł wskazana ulicę i rząd 
eleganckich domków przy drodze do Helston. 

Tabitha stała w oknie z nożyczkami i gąb- 
ką, któremi oporządkowała kwiatki. Gdy ujrzała 
idącego pułkownika, wydała okrzyk pełen ra- 
dości i pomięszania: 


Źwirki i Wigury. 

przeciwko zakazowi wydanemu przez władze 
czeskie złożenia hołdu na miejscu tragicznej 
katastrofy. Po przemówieniach redaktora Ka- 
szyckiego i Wolickiego przyjęto rezolucję, pro- 
testującą przeciw zakazowi obchodu ku czci 
Zwirki i Wigury. 

Po przyjęciu rezolucji wysłano depeszę do 
generalnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. dyw. 
Rydza - Smigłego. Następnie uformował się po- 
chód, który ruszył pod pomnik legjonistów, 
gdzie delegacja złożyła przy dźwiękach marsza 
żałobnego symboliczny wieniec w imieniu ludu 
śląskiego u stóp pomnika. 

W manifestacji wzięły udział m.in. żona Ś. 
p. Zwirki z siostrą Wigury. Chciały one złożyć 
wieniec na grobie bohaterów, jednak władze 
czeskie zezwoliły jedynie żonie śŚ. p. Zwirki w 
asyście policji udać się do Cierlicka. 
Niedoszłe pożegnanie b. konsula Malhomme'a. 

MORAWSKA OSTRAWA. W dniu wczo- 
rajszym miało się odbyć w czeskim Cieszynie 
w godzinach wieczorowych pożegnanie b. kon- 
sula generalnego w Morawskiej Ostrawie p. 
Malhomme. Mimo przeszkód ze strony żandar- 
merji, groźby zamknięcia polskiego domu re- 
prezentacyjnego Polonji w czeskim Cieszynie, 
zgromadziły się na sali delegacje ludności pols- 
kiej. Na czele delegacji znajdował się poseł 
Wolf, dyr. Felliks i ks. Płoszek. 

Przybywającego b. konsula Malhomme'a żan- 
darm zatrzymał na moście zagrodzonym łańcu- 
chami. Zandarm czeski oświadczył, że ma po- 
lecenie czechosłowackiego ministerstwa spraw 
zagr. nie przepuścić p. Malhomme, wobec czego 
pan wicewojewoda wrócił do Polski. 


Pociąg z wojskiem wpadł w przepaść. 

SZANGHAJ. Pociąg wojskowy linji Lung- 
hai, składający się z lokomotywy i 15 wagonów 
który wiózł 109tą dywizję do prowincji Szensi, 
celem zwalczenia komunizmu, wykoleił się w 
pobliżu Szenczau, w prowincji Honan. 

Pociąg stoczył się po zboczu góry w 30 
metrową przepaść. Według dotychczasowych 
doniesień 200 żołnierzy zostało zabitych, a około 
200 odniosło rany. 


Wybuch wulkanu. wywołał tajfun i trzęsienie 
R EP EERE 

TOKIO. Z -południowej części japońskiej 
wyspy Kiuszu dónoszą o gwałtownym wybuchu 
wulkanu Sakurajima, któremu towarzyszyło 
silne trzęsienie ziemi i burze. 

Wydobywające się z krateru gazy i kłęby 
dymu wyrządziły na polach znaczne szkody. 
Władze wydały rozległe zarządzenia dla zabez- 
pieczenia zagrożonej ludności. Zdaniem kół rze- 
czoznawców obęcna działalność wybuchowa 
wulkanu jest grożniejsza, niż w 1914 r., kiedy 
wybuch dokonał na wyspie strasznego spu- 
stoszenia. 

Równocześnie z wybuchem nawiedził wscho- 
dnią część wyspy Kiuszu niszczący tajfun, po- 
łączony z oberwaniem chmury. 


Wojna czy nie wojna? 


Takie pytanie stawiają sobie dziś wszyscy. 
Co wyniknie z zatargu włosko*abisyńskiego — 
czy będzie wojna? 

Jak się do zatargu ustosunkowują inne mo- 
carstwa — czy Anglja względnie Francja będą 
też w mieszane w wir walki? 

Oto zagadnienia które podniecają dziś 
wszystkich. (0 sprawach tych stale informu- 
je gazeta „Głos Lubawski", bez której trudno 
się obyć — dzisiaj — kiedy w naszym kraju 
dokonują się stałe przemiany — kiedy na are- 
nie światowej ważą się losy państwa i narodów 
— kiedy waźą się życia tysięcy istnień ludzkich 
— kiedy straszny demon wojny — znowu po- 
czyna niepodzielnie panować. 

Przypominamy więc w ostatniej chwili o 
obowiązku odnowienia przedpłaty za „Głos Lu 
bawski' na nowy kwartał lub na miesiąc 
październik. 
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Z księgi chwały lotnictwa 


polskiego, 
W roeznicę triumfu lotnictwa balonowego 
Polski. 

Historja niewątpliwie zanotować musi, że 
rok ubiegły 1934 był rokiem wielkich zwycięstw 
i triumfów Polski w dziedzinie ujawnienia świa- 
tu sprawności technicznej naszego państwa i 
narodu, zwłaszcza pod względem lotnietwa. 

Wszyscy pamiętamy jeszcze dobrze wrze- 
sień ub. roku. Jeszcze nie przebrzmiały echa 
wspaniałego zwycięstwa lotników polskich Ba- 
jana i Płonczyńskiego, triumfatorów Challenge'u 
1934, a już mieliśmy do zanotowania nowe 
olbrzymie zwycięstwo na podniebnych szlakach, 
nowy powód do radości i entuzjazmu. ; 

Zawody balonów kulistych o puhar Gordo- 
na-Bennetta po raz drugi zakończyły się Wal- 
nem zwycięstwem Polski. Dwa lata temu, w 
Ameryce: Północnej nasi dwaj dzielni oficerowie 
Hynek i Burzyński wysunęli się na pierwsze 
miejsce wśród zawodników. Przywieżli do Polski 
puhar i okryli chwałą polskich pionerów szla- 
ków podniebnych. I oto w „ub. roku Polska 
powtórnie zdobyła pierwsze miejsce. Trzy 
polskie balony zajęły znów 3 pierwsze miejsca 
w tych zawodach międzynarodowych. 

Już dnia 26 września ub. roku przyniosły 
gazety wiadomość, że kapitan Hynek i por. 
Pomaski na „Kościuszce“, ‘kapitan; Burzyński 
i por. Zakrzewski na „Warszawie“, oraz kpt. 
Janusz i por. Wawszczak na „Polonji'* stali się 
triumfatorami turnieju. ZN 

Trudno sobie wyobrazić więcej sukcesów 
w jednym miesiącu, trudno pomyśleć o piękniej- 
szych czynach i wspanialszych zwycięstwach. 
I jak stolica Polski, a z nią kraj «cały wilał 
entuzjastycznie bohaterów challengeowych, tak 
znowu dwa tygodnie później witaliśny nowych 
zwycięzców przestworzy powietrznych. Spotęgo- 
wało, się uczucie dumy narodowej i szczęścia, 
przybyły nowe sprawdziany naszej tężyzny, no- 
we dowody naszego prymatu powietrznego 
w rodzinie narodów, nowe triumfy w wielkiej 
rywalizacji o symbole zwycięskiej walki człowie- 
ka z żywiołami. 


— Dla Boga kapitanie, czy to pan? 
— Tak jest moja droga. to ja. Nie mię 
jeszcze tak nie zdziwiło w życiu jak to, gdy 
po powrocie do domu dowiedziałem się, żeś 
opuściła stanowisko, ty, której bezgranicznie 
ufałem. 

— Niechże pan pozwoli wejść i usiądzie na 
chwilę. 

Disnej wszedł, bo miał jej dużo do powie- 
dzenia. Tabitha połykała każde jego słowo. 
Na zakończenie pożegnał Disney starą sługę, 


prosząc ją, żeby wystarała mu się o dobrą. 


kucharkę. 

— Dobrze, panie, postaram się. 
zaraz od dziś szukać innej. 

Marcin podał jej rękę i odszedł, a ona stała 
we drzwiach i patrzyła smutnym wzrokiem za 
oddalającą się postacią. 


Zacznę 


Wszyscy mieszkańcy Trelasco i okolicy 
cieszyli się z przybycia pułkownika. Całe naj- 
pierwsze towarzystwo w promieniu sześciu mil 
dokoła, przybywało kolejno z wizytami do An- 
glers Nest. Cały tydzień po przybyciu męża 
zeszedł Izoli na przyjmowaniu gości; wszyscy 
winszowali jej powrotu bohatera. Między gośćmi 
było także niemało krewnych państwa Disney'ów, 
m. in. także siostra Marcina, panna Allegra, 
która przybyła z Londynu na wakacje do An- 
glers-Nest. Izola z własnego popędu prosiła 
Allegrę, by odtąd uważała Anglers-Nest za 
swój dom zawsze, zawsze, aż do chwili, w któ- 
rej opulścigog jako panna młoda a Marcin był 
uszczęśiwionym, że siostra jego potrafiła po- 
zyskać zaufanie i przyjaźń żony. 

W czasie tych zmian Marcin Disney skupo- 
wał konie i ziemię — kupił blizko 200 akrów 
gruntu, któremi znacznie powiększył swoją po- 
siadłość i wezwał architekta z Plymouth, by 


mu naszkicował plan rozszerzenia st:.roświeckie- 

go domu. Chciał przybudować długi pokój do sali 
przytykający, który miał służyć za bibljotekę, 
nad tem dwie sypialnie, przy tem werandę à 
ponad nią loggię. Miała to być zwyczajna 
włoska loggia bez żadnych pretensyj architek- 
tonicznych; a Izola i Allegra cieszyły się już 
na samą myśl o tem. | 

Ulubionym celem przechadzki Allegry w 
chłodne październikowe popołudnie był zawsze 
Neptune Point i pnąca się powyżej niego ścian- 
ka, zawieszonego ponad falami wzgórza. Alłe- 
gra zachwycała się tem ustroniem. 

Słońce właśnie było zaszło, spowite w mgłę 
jesienną a ponad długą linję wód, roztaczało 
się czerwone niebo zachodu. Od wschodu pod- 
nosił się zwolna księżyc wśród ciemnej masy 
chmur, które się przed nim rozsuwały tak, iż 
w końcu zostało czyste lazurowe niebo, 

Lubię marzyć o nieskończonych tajemnicach 
przyszłości — zagądnęła Allegra będącą z nią 
tymrazem na przechadzce Izolę — tak jak chło- 
piec marzy © porze, w której będzie dorosłym 
mężczyzną. Patrz no, patrz no Izo! Jakiś jacht 
właśnie zawija do portu! Czyż to nie piękny 
widok ? 

Był to długi, wązki statek, z rozpiętemi 
żaglami, błyszczącemi niby porcelana w świetle 
księżyca. Powoli, łabędziowemi ruchy objechał 
w koło Neptune: Point i wpłynął do zatoki. 
Wiał lekki wietrzyk i fale łagodnie rozbijały 
się o nadbrzeżne skały — noc była jasna i cie- 
pła jak w czerwcu. 

Obie kobiety stały na wzgórzu i widziały 
dokładnie, jak okręt zwinął żagle, okrążył 
przylądek i wpłynął do portu. Powoli obie 
zstępowały na dół, Allegra cała zajęta myślami 
o nieznanym PE Izola wyjątkowo milcząca. 

. d. n.) 


- 


Spęd bekonów w Biskupcu. 

Następny spęd bekonów odbędzie się w 
poniedziałek 30 września rb. w nast. kolejności: 

7.00 godz. Łąkorz Łąkorek, 7.10 Gryźliny, 
7.20 Lipinki—Babalice Sędzice, 7.30 Wawrowice, 
7.40 Skarlin, 7,50 Szwarcenowo, 8.00 Wonna, 
8.10 Krotoszyny Bielice, Czachówki, Buczek, 
Osówka, 8.20 Sumin maj. Bagno. 

Inst. Furmańczyk PTR. 


DRE w e E NETE E ORO S waj wem go) 
Kronika. 


Newemiasto, dnia 25. września 1935 r. 


Sroda Bł. Ładysława z Gieln. 
Czwartek Cyprjana i Justyny P, M. m. 
Piątek t Koźmy i Damjana M. m. y 


Słońca: wschód o godz. 5.25 zachód o godz. 17.3 


Urzędowanie Komisji dła rejestracji pojazdów 

J mechanicznych. 

Urząd Wojewódzki podaje do wiadomości, 
że komisja dla rejestracji pojazdów mechanicz- 
nych będzie urzędowała w Toruniu w dniach 
30 września i 14 października 1935 r. 


Ściąganie podatków. 
WARSZAWA. Urzędy skarbowe otrzyma- 


-` ły polecenie terminowego ściągania bieżących 


należności podatkowych oraz tych zaległości, 
które nie są objęte rozporządzeniami o ulgo- 
wych wpłatach. Egzekucje podatkowe mają być 
wdrażane bezzwłocznie po upływie terminu pła- 
"tności danego podatku. 


„W sprawie uczęszczania do szkół 
dokształcających. 

Zwraca się raz jeszcze uwagę pp. praco- 
dawcom przedsiębiorcom, majstrom itp., zatru- 
dniającym młodocianych: uczniów, gońców 
i robotników, na obowiązek posyłania ich do 
szkoły dokształcającej, stosownie do ustawy z 
dnia,2 lipca 1924 r. w przedmiocie pracy mło- 
docianych i kobiet (Dz. U. R. P. nr. 65/24, 
poz. 636). 

W myśl artykułu 9 wyżej wymienionej 
ustawy młodociani obowiązani są do uczęszeza- 
. nia na naukę dokształcajacą. Regularne odby- 
wanie tej nauki winno być wykazane zaświad- 
czeniem odnośnego zakładu naukowego. Za- 
chodzą bowiem wypadki, 1ż pracodawcy 
usprawiedliwiają nieobecność swych uczniów 
względnie młodocianych na lekcje szkoły do- 
kształcającej tem, że z powodu pilnych prac itp. 
młodociani byli zatrudnieni przy pracy, co 


«2 +. absolutnie nie stanowi uniewinienia. 


"Z miasta i powiatu. 


Przedstawiciel Rolnictwa powiatu lubawskiego 


; senatorem. 

„Dnia 23. września br. Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej powołał szereg osób z całej Polski na senatorów. 
Między innemi to zaszczytne wyróżnienie spotkało oby- 
watela ziemi lubawskiej Prezesa Tow. Roln. Pow. 
p. Augustyna Seróżyńskijego z Lekart, b. posła na Sejm. 

Z okazji tego zaszczytnego wyróżnienia Redakcja 


- "składa serdeczne powinszowania. 


Złote Gody Małżeńskie. 


Krzemieniewo. Państwo Ewa z Lampartów 
i Mateusz Karbowscy obchodzili w tym roku 
swoje Gody Małżeńskie. Z tej okazji Pan Prezy- 
dent złożył zacnym Jubilatom życzenia oraz 


-upominek w formie 50 zł. 


Powszechnie poważanym i cenionym Jubi- 
latom najszczersze życzenia błogosławieństwa 
Bożego, wszelkiej pomyślności i zdrowia składa 
Redakcja „Głosu Lubawskiego“. 


T. C. L. 


Bibljoteka T. C. L. zmieniła swoją dotychczasową 


. siedzibę w Banku Ludowym i mieści się odtąd na piętrze 


gmachu Ubezpieczalni Społecznej na ulicy Środkowej. 
W niedzielę dnia 29, b.m. o godzinie 17-tej nastąpi 


` poświęcenie nowego lokalu, na które zaprasza się niniej- 


szem wszystkich członków, czytelników i sympatyków 
tej instytucji. 

- Wypożyczanie książek rozpoczyna się we wtorek, 
dnia 1-go października i odbywać będzie się jak dotąd 
we wszystkie wtorki i piątki od godziny 18-tej do 19-tej, 
wyłącznie przypadających na dni te ewent. świąt kościel- 
nych lub narodowych. 

Dziękując Radzie Nadzorczej Banku Ludowego za 


z dotychczasową bezinteresowną gościnność w gmachu swo- 


im i dalszą jej ofiarną sympatję dla naszej placówki 
oświatowej, upraszamy zarazem Szanowne Społeczeństwo 
Nowegómiasta i okolicy o tąksame dalsze przychylne po- 
pieranie naszych dążności w szerzeniu oświaty za pomo- 
cą dobrej książki, zaś czytelników zachęcamy do jaknaj- 
szerszego korzystania z bibljoteki, która znowu zaopa- 
trzona została w około 100 nowych wydawnictw w dzia- 
„le literatury naszej. 

Ze względu na trudności finansowe i inne przeszko- 
dy nie będzie można niestety utrzymać czynnej 


` świetlicy w porze zimowej, o ile nie przyjdą nam z po- 
>- mocą inne kompetentne czynniki przez zasilenie k a s y 


naszej we fundusze na zakup opału, opłatę dyżurnego, 
abonament czasopism i t. p. 
Nowemiasto, we wrześniu 1935 r. 


Zarząd T. C. L. 
Kto wygra ? 

czy K. S. „Pogoń“ Wąbrzeźno — N. K. S. 
Nowemiasto. 


W niedzielę, dnia 29 bm. zapraszamy wszystkich 
sympatyków i zwoleników piłki nożnej na mecz. 
Wąbrzeźno chce się zrewanżować za doznaną porażkę 
jaką poniosła Pomorzanka. N. K. S. będzie bronić swych 
barw w sposób dżentelmeński. N. K. S. umie grać „fair 
o ile chce, więc miejmy nadzieję, że pokładane nadzieje 
w N. K. S-ie nie zawiodą. Spotykamy się na stadjonie 


" w niedzielę o godz. 15-tej. 


GŁ: 0-8 LU WAW 8. KF 
Wszyscy zdobywają P. O. S. 


Pragnąc umożliwić jaknajszerszym masom pań p 
obywatelstwa zdobycie odznaki P. O. S. i 0.5. Komenda 
Pow. W. F. i P. W. w Nowemmieście zorganizowała z dn. 
25. IX. br. stałe dyżury na Stadjonie Sportowym w No- 
wemmieście codziennie od g. 15—18-tej z wyjątkiem nie- 
dzieli. Przerabiać można: strzelanie, biegi, skoki i rzuty. 
Gimnastyka oraz jazdy na rowerze wzgl. marsźz 10-ciu 
klm. będzie dodatkowo. To też wszyscy na Stadjon. 
Wszyscy chcemy zdobyć P. O, S. 
Komendant Powiatowy P. W. (—) Dulęba Jan por. 


Z sali sądowej. 

Lubawa. W dniu 23 września odbyły się w miej- 
scowym Sądzie Grodzkim rozprawy karne na których za- 
sądzeni zostali : 

Stolarski Franciszek z Lubawy, za oszustwo (war- 
tości 50 zł.), skazany na 1 i pół lat więzienia bez zawiesz. 

Cybulski Franciszek z Hartówca, za kradzież drzewa 
wartości 4 zł, skazany na 1 m-ce aresztu bez zawieszenia. 
W tejże sprawie Rożyński Łudwik z Hartówea, za przy- 
właszczenie znalezionego drzewa, skazany na 1 tydzień 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

Baczyński Władysław z Radomna, za zniewagę 
strażnika granicznego. skazany na 2 m-ce aresztu z za- 
wieszeniem na 3 lata. 

Cieśniewski Wacław z Granowa, za kradzież drzewa 
wartości 5 zł, skazany na 6 m-cy więzienia bez zawiesz. 

Staszyński Jan z Ostaszewa, za kradzież babki do 
klepania kos, skazany na 1 m-c aresztu z zaw. na3 lata. 


Z targu. 

Lubawa. Na poniedziałkowym targu płacono za- 
funt masła 1,20—1,40 zł, mendel jaj80—90 gr, funt pomi- 
dorów 10—15 gr, miarkę śliwek 10—20 gr. miarkę jabłek 
10—2b gr, miarkę gruszek 10—30 gr, miarkę fasoli 
10—15, wiązkę cebuli 5 gr, wiązkę buraków 5 gr, wiązkę 
marchwi 5 gr, centnar kartofli 1,00 zł, główkę ka- 
pusty 5—20 gr, główkę kalafiorów 5—25 gr, mendel ogórków 
30—40 gr. Kaczki 1,30—2,20 zł, kury 1,00—2,00zł, kurezęta 
0,40—1,00 zł, para gołębi 50—80. 

Na targowisku płacono za centnar świń żywej wagi 
35—45 zł, za parę prosiąt 15—30 zł. 


Poświęcenie sztandaru. 

Byszwałd. W niedzielę dnia 22. września br. od- 
było się przy udziale kilkuset osób uroczyste poświęcenie 
sztandaru Oddziału Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie- 
ży w Byszwałdzie. 

O godz. 14.30 po zdaniu-raportu prezesowi okręgo- 
wemu ks. Degnerowi, z orkiestrą na czele wyruszono z 
dziedzińca byłej Szkoły Rolniczej do kościoła na nabożeń- 
stwo. Podczas uroczystych nieszporów nastąpiło poświę- 
cenie sztandaru Oddziału Byszwałd, a ks. asystent Piąt- 
kowski wygłosił płomienne kazanie którego motto — to 
słowa: „młodość jest rzeźbiarką całego życia”. Udział 
wiernych w nieszporach był tak liczny, że maleńki miej- 
scowy kościołek nie był w stanie pomieścić wszystkich i 
wielu parafjan stało na cmentarzu kościelnym. 

Po nieszporach odbyłą się na placu szkolnym defi- 
lada przybyłych licznie ze sztandarami Oddziałów żeń- 
skich i męskich, poczem odmaszerowano przy dźwiękach 
orkiestry do byłej Szkoły Rolniczej. Tam prezeska miej- 
scowego Oddziału druhna Marcinkowska powitała ducho- 
wieństwo i gości. 

Skolei nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątkowych. 
Pierwszy gwóźdź wbił.okręgowy prezes ks Degner z Lu- 
bawy, potem nastąpiło wbijanie następnych — a było 
ich aż 18, dalej odczytanie nadesłanych telegramów, skła- 
danie życzeń, przemówienia księdza Degnera oraz druhny 
Kasprzyckiej z Lubawy. s 

Nastepnie obeeni wzięli udział w urządzonej przez 
miejseowy Oddział akademji na który program złożyły 
się: śpiew, obrazek sceniczny p.t. „Służyć chcę”, deklama- 
cje i obrazek sceniczny p.t. „Przeszłość mówi”. Zakończo- 
no akademję śpiewem „nad nami skrzydła rozwija”. 

W końcu nastąpiło jeszcze w salach byłej Szkoły 
Rolniczej częstowanie przekąskami i ciastami. Na tem za- 
kończono oficjalną część niedzielnej uroczystości. 

Mniejwięcej około godz. 19-tej rozpoczęła się w ślicznie 
udekorowanych salach zabawa taneczna, która w bardzo 
harmonijnym i miłym nastroju przeciągnęła się-do godzi- 
ny 24-tej. Na zakończenie prezeska K. S. M-u Byszwałd 
jeszeze raz podziękowała gościom za tak liczny udział, za 
złożenie życzeń oraz gwoździ pamiątkowych i po wspól- 
nym odśpiewaniu pieśni „wszystkie nasze dzienne spra- 
wy” zakończyła zabawę hasłem: „Sprawie służ”! 


Pożar. 

Ostrowite. Z niewiadomych przyczyn na 
probostwie w Ostrowitem wybuchł pożar, który 
strawił chlew murowany. Powstałe szkody wy- 
noszą około 500 zł. Chlew ubezpieczony nie 
był, wobec czego straty ponosi sam poszko- 
dowany. 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Lipinki. Dnia 22 bm. 68 letni Antoni Mać- 
kiewiez pasterz zatrudniony u rolnika p. Naj- 
drowskiego uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Mianowicie pasterz Maćkowiak wszedł na 
szopę po słomę — jednakże potknął się i spadł 
na dół tak nieszczęśliwie, że śmierć nastąpiła 
natychmiast. 

Maćkowiak osierocił rodzinę. 


Z dalzsych stron. 
Ohydne morderstwo w Gdyni. 


W sobotę około godz. 10 rano do mieszkania pry- 
watnej urzędniezki p. F. przybył jej znajomy student, 
słuchacz Szkoły Nauk Politycznych w Warszawie, bawiący 
na wakacjach w Gdyni, Stefan Buliński. W mieszkaniu 
była tylko 14 letnia służąca Monika Koczyńska, która 
znając Bulińskiego wpuściła go do przedpokoju. Buliński 
zapytał najpierw o pannę F. a następnie o sublokatora 
pewnego kupca z Gdyni. Gdy usłyszał że obojga niema w 
domu, wyciągnął z kieszeni butelkę napełnioną piaskiem 
zadał Koczyńskiej cios w głowę. Dziewczyna padła zalana 
krwią na ziemię. Po chwili jednak zerwała się i uciekła 
do kuchni. Student pobiegł za nią, dopadł ją tam i wyją- 
wszy z kieszeni przyniesiony tosak, zaczął zadawać swej 
ofierze ciosy w głowę szyję i ramiona. Dziewczyna zdoła- 
ła mu się wymknąć i zbiee do jednego z pokojów, gdzie 
zamknęła drzwi. Buliński pobiegł za nią, jednak drzwi nie 
NE PAY Pospiesznie więc opuścił mieszkanie i 
zbiegł. 

Krzyki dziewczyny usłyszeli sąsiedzi, którzy zaalar- 
mowali polieję i pogotowie. Kiedy otworzono drzwi, 
oczom przybyłych przedstawił się straszny widok. Całe 
mieszkanie, a więc przedpokój, kuchnia i pokój zalane 
były krwią. Na podłodze w pokoju leżała dziewczyna 
strasznie pokaleczona. Zabrano ją natychmiast do szpi- 


— 


tala, gdzie przywrócono jej przytomność. Lekarze nie 
tracą nadziei, że uda się dziewczynie uratować życie. 
Władze śledcze zajęły się ujęciem sprawcy. W po- 
niedziałek przed południem ujęto go w mieszkaniu pew- 
nych znajomych. Odstawiono go natychmiast do dyspo- 
zycji sędziego śledczego, który natychmiast rozpoczął 


badanie. 
Jak się kupuje gwiazdy ? 

Na bardzo dowcipny pomysł wpadło pewne amery- 
kańskie obserwatorjum. Gdy odkrytą zostanie jakaś 
nowa gwiazda — wówczas zarząd obserwatorjum zwraca 
się z ofertą do kilku miljonerów, proponując im nazwanie 
gwiazdy świeżo „zarejestrowanej ich imieniem —  oczy- 
wiście za pewnem wynagrodzeniem. Nazwisko najwięcej 
dającego zostaje naukowem mianem nowego ciała niebie- 
skiego. 

Jak zapewniają dzienniki amerykańskie jest to in- 
teres bardzo popłatny i obserwatorja mają w ten sposób 
stały uboczny dochód. Kłopot byłby natomiast — gdyby 
gwiazda zakupiona po pewnym czasie zniknęła z firma- 
mentu — co nie jest wcale rzadkością — i pokrzywdzoyu 
w ten sposób miljoner zażądał zwrotu zapłaconej gotówki. 


Włamanie do Urzędu Pocztowego. 

Stara Kiszewa W ostatnim czasie na te- 
renie powiatu pojawiła się szajka włamywaczy 
która dokonała szereg włamań i kradzieży. 
Przed kilku dniami szajka włamała się do urzę- 
du pocztowego. 

Złodzieje wyrwali wpierw zakratowanie w 
oknie od piwnicy, przez co dostali się na ko- 
rytarz i wyważyli drzwi od urzędu, gdzie po- 
rozbijali wszystkie szuflady od biur i pootwie- 
rali kilka listów zagranicznych jednak nic nie 
zabrali. Następnie wyłamali drzwi od ubikacji, 
gdzie znajdowała się kasa ogniotrwała i paczki. 
Kasa została nienaruszona, natomiast paczki 
pootwierali i wybrali cenniejsze rzeczy. Wido- 
cznie włamywaczom chodziło o gotówkę. Poli- 
cja jest już na tropie włamywaczy. 

a AWR EEE Z RŻZYZ WRÓC GEDENA, 
„Piłsudski" przybył do Nowego Jorku. 
Statek doskonale zdał swój pierwszy egzamin 
nawigacyjny. 

WARSZAWA. Nowy polski transatlantyk 
m/s „Piłsudski“ przybył do Nowego Jorku dn. 
24 bm. o godz. 9. rano. Przyjazd nastąpił w 
przewidzianym czasie, co potwierdza doskonałą 
konstrukcję nowego statku, który w pierwszej 
swej podróży przez Ocean łatwo osiągnął prze- 
pisaną szybkość pomimo niezbyt sprzyjających 
warunków atmosterycznych. 

Statek przybył do nowej przystani towarzy- 
stwa Gdynia—Ameryka. Linje żeglugowe S.A. 
w Hoboken, witany entuzjastycznie przez ocze- 
kujące go tłumy, złożone w znacznej części z 
Polaków, którzy przybyli z różnych miejscowo- 
ści Stanów Zjedn. na uroczystość powitania 
nowego statku. m/s „Piłsudski*- pozostanie w 
Nowym Jorku do dn. 29 bm. 


Hitler posiada sobotwóra? 

Korespondent paryskiego „,Excelsiora* — 
Rober donosi z Berchtesgaden, że według upor- 
czywie krążących tam pogłosek kanclerz Hitler 
posługuje się płatnym sobotwórem, który zastę- 
puje go w róźnych ryzykownych okolicznościach. 

Korespondent rozmawiał nawet podobno z 
ludźmi którzy widzieli sobowtóra Fiihrera na 
terenie willi kanclerza, podczas gdy autentyczny 
Hitler brał udział w jakimś przeglądzie wojsko- 
«wym, Rober podaje nawet bliższe szczegóły o 
osobie sobotwóra. Jest on podobno Bawarczy- 
kiem i za swoje funkcje pobiera wysokie wy- 
nagrodzenie. 


ZEAR IE TRUZEW WT CTATZO ZOO ZSEE AE 
RUCH TOWARZYSTW. 
Zebranie nauczycielskie. 


Z powodu wytworzenia się trudnych warunków 
natary gospodarczej w szkołach powszechnych na wsi za- 
prasza na zebranie, mające się odbyć dnia 28 września br. 
o godz. 16-tej w Szkole powszechnej w Nowemmieście, 
całe nauczycielstwo gmin: Nowemiasto wieś, Kurzętnik, 
Marzęcice, Mroczno, Grodziczno i Gryźliny. 

Zarząd Ogniska. 


Kwartalne nadzwyczajne Zebranie 
Koła Absolwentów Szkoły Rolniczej 


w Byszwałdzie. 

Lubawa. W niedzielę dnia 29 września br. o godz. 
14-tej na sali p. Piotrowicza odbędzie się Kwartalne Ze- 
branie nadzwyczajne Absolwentów Szkoły Rolniczej w 
Byszwałdzie. 

Program: 

. Zagajenie 

. Sprawozdanie z poprzedniego zebrania 

. Wspomienia z działalności koła w szkole 
. Referat na temat „Uprawa lucerni* 

. Dyskusja nad referatem 

. Częściowy wybór Zarządu 

. Wolne wnioski : 

. Zakończenie, 

W zebraniu wezmą udział p. inż. Janieki z Brodni- 
ey i p. Zieliński 7 Omula. 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

Zarząd Rejonowy. 


Zebranie Koła Oficerów Rezerwy 
w Nowemmieście n. Drwęcą 
odbędzie się dziś w środę dnia 25. bm. o godz. 19.15 w 
lokalu „Hotelu Centralnego“. 
Uprasza się o konieczne przy byc i e wszystkich 


GO N O? OT Ha M DO — 


członków. Zarząd. 
EEO TOTO DE OC ROEE WADOZĄ WOWEWCZA 
Formularze 
| mw W w, 

poleca 


Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


„Naród który nle istnieje“. 


MOR. OSTRAWA, „Lidove Noviny* do- 
noszą, że w Trenczynie odbyła się rozprawa 

sądowa przeciwko sekretarzowi stronnictwa 
Słowaków-autonomistów Wilhelmowi Holzowi, 
który na zgromadzeniu w Swiętym Krzyżu nad 
Wagiem m. in. powiedział: 

„Gdy w Czechosłowacji ktoś coś ukradnie 
gazety czeskie piszą, że to był Słowak. Gdy 
się natomiast Słowak wsławi czemś na polu 
wiedzy i sztuki, te same gazety piszą, że był 
Czechosłowakiem. Tymczasem „czechosło- 
wakizm* jest podobny do prób parzenia zająca 
z pelikanem. Z takiego małżeństwa nie będzie 
ani pelikana, ani zająca“. 

Zdanie to prokuratorja podciągnęła pod 
przestępstwo obrazy narodu chzechosłowackie- 
go. Oskarżony działacz słowacki oświadczył 
na rozprawie, że w słowach tych nie widzi ża- 
dnej obrazy, albowiem „narodu czechosłowac- 
kiego obrazić nie można, gdyż wogóle nie 
egzystuje'. 


Odnaleziono testament Sienkiewicza. 

W oblęgorku odnaleziono testament, pozo- 
stawiony przez Henryka Sienkiewicza. Testa- 
ment zgodnie z obowiązującemi przepisami, 
wręczono prezesowi Sądu Okręgowego w Kiel- 
cych, który uznał go za autentyczny. W naj- 
bliższym czasie nastąpi otwarcie i ogłoszenie 
testamentu. Odnalezienie testamentu po wielkim 
pisarza w 19 lat po jego zgonie, wywołało w 
Kieleckiem duże wrażenie. 


30 maszyn piekielnych wysłanych pocztą z 
Salzburga do Linzu. 

Wiedeń. Do głównego urzędu pocztowego 
w Linzu nadeszło we środę w nocy 30 pakietów 
adresowanych do wybitnych osobistości jak 
członkowie rządu krajowego, fv nkejonarjusze po- 
licji, żandarmerii i t. d. 

Ponieważ pakiety te wyglądały podejrzanie 
urząd pocztowy kazał je przenieść do osobnego 
magazynu, gdzie wezwany rzeczoznawca Ootwo- 
rzył jedną z paczek. W tym momencie nastąpiła 
eksplozja, która zraniła lekko rzeczoznawcę. 

Zaalarmowana natychmiast żandarmerja roz- 
poczęła śledztwo. Dotąd niewiadomo kto wy- 
słał te paczki, czy narodowi-socjaliści, czy też 
komuniści. Pakiety te nedeszły z Salzburga. 


Wielka afera budowlana w Katowicach. 

Katewice. Aresztowano tu dyrektora Neu- 
mana i architekta Wezela. Obaj wyżej wymie- 
nieni byli kierownikami spółki, która budowała 
Hotel Europejski. 

W czasie budowy popełniono nadużyć na 
kwotę około 700 tysięcy złotych, przyczem po- 
szkodowane zostały Komunalna Kasa Oszczęd- 
ności w Katowicach oraz Państwowe Zakłady 
w Cieszynie. Ponieważ rewindykacja należności 
okazała się niemożliwa, przeciwko Neumanowi 
i Wezelowi wdrożono postępowanie karne. 


tKolarz przejechany przez samochód. 

Katowiee. Podczas wyścigów kolarskich, 
zorganizowanych przez K.S: Wiktorja w Częs- 
tochowie na szosie powiatowej w Boronowie 
został przejechany przez samochód ciężarowy 
kolarz Kubanek z Częstochowy. Doznał on cięż- 
kich ran w głowę i przed edwiezieniem do 
szpitala zmarł. Stwierdzono, że Kubanek w cza- 
sie jazdy chwycił się ręką samochodu i stra- 
ciwszy równowagę, wpadł pod koła 


Codziennie === 
KONCERT- DANZING 


w cukierni 


R. Blocha-Lubawa 
ul. Kuppnera. 
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Katastrofa kolejowa pod Inowrocławiem. 


Inowrocław. W godzinach przedpołudnio- 
wych na stacji kolejowej Złożniki Kujawskie 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Pociąg ro- 
botniczy wskutek złego nastawienia zwrotnicy 
wypadł z szyn i 5 wagonów spadło z 5 metro- 
wego nąsypu kolejowego, ulegając częściowo 
zniszczeniu, W czasie katastrofy zostali bardzo 
ciężko ranni trzej robotnicy: Paliwoda Ignacy, 
doznając złamania nogi i ogólnego potłuczenia 
Adamski Józef doznając złamania nogi i rąk 
oraz ogólnej kontuzji ciała i Kowalski odnosząc 
ogólne kontuzje. Ofiary katastrofy po udziele- 
niu pomocy zostały przewiezione do szpitala w 
Inowrocławiu. Ponadto 5 robotników zostało 
lekko rannych, którzy po udzieleniu pomocy 
udali się do domów. Jak się w ostatniej chwili 
dowiadujemy, w godz. popołudniowych zmarł w 
szpitalu Adamski Józef. Wskutek katastrofy 
została chwilowo przerwana komunikacja na tej 
linji lecz już po kilku godzinach jeden tor zo- 
stał oddany do użytku. Na miejsce wypadku 
przybyły władze kolejowe, starosta powiatu 
Inowroeławskiego dr. Wilczek, oraz komendant 
Policji Państw. w Inowrocławiu, który przepro- 
wadza dochodzenia. 


Dwoje dzieci zginęło w płomieniach. 


Chojnice. W miejscowości Grabowo, w po- 
wiecie kościerskim zdarzył się okropny wypa- 
dek, który do głębi wstrząsnął mieszkańcami 
okolicy. Dnia 20. bm. o godz. 10 powstał pożar 
w zabudowaniach rolnika Józefa Wencla, wyb. 
Grabowo. Pastwą roszalałego żywiołu padł dom 
mieszkalny z eałkowitem urządzeniem, stodoła 
z całem żniwem, martwy inwentarz i częściowo 
żywy. Zanim przybyła pomoc sąsiadów, budyn- 
ki stały w ogniu tak, że nie zdołano niczego 
uratować. W chwili wybuchu pożaru rodzice 
byli poza zagrodą i kiedy przybyli do płonącej 
zagrody, z przerażeniem stwierdzili brak dwoj- 
ga dzieci 5-letn. Klemensa i 2-letn. Janka. 

Po ugaszeniu ognia rozpoczęto poszukiwać 
nia w zgliszczach budynku mieszkalnego i po 
krótkim czasie wydobyto zwęglone ciała nie- 
szczęśliwych dzieci, które zginęły w płomie- 
niach. Pożar wznieciły najprawdopodobniej dzie- 
ci pozostawiono w domu bez opieki. Bawiąc się 
zapałkami, wznieciły pożar. Rozpacz rodziców 
jest bezgraniczna. 


Tajemniczy wypadek przed pałacem króla 
rumuńskiego. 


BUKARESZT. Przed pałacem królewskim 
w Bukareszcie rozegrał się ubiegłej nocy tajem- 
niczy wypadek. Na stojącego przed pałacem na 
posterunku gwardzistę królewskiego napad 
znienacka jakiś mężczyzna i ugodził go z całej 
siły w głowę motyką. Ciężko ranny żołnierz 
runął na ziemię. Napastnika zaraz aresztowano: 


Masowy przejazd turystów czeskich do Rosji. 


WARSZAWA. Dowiadujemy się, że biura 
podróży w Polsce otrzymały zgłoszenie przejaz- 
du wielkich wycieczek z Czechosłowacji przez 
Warszawę. Od 30 października do 3 listopada 
przejedzie przez Warszawę około 1000 turystów 
czeskich, udających się de Rosji na uroczy- 
stości z okazji rocznicy rewolucji bolszewickiej 


Ostrzeżenie 
Ostrzegam, że na polach - przy budynkach 
resztówki Bielice będę wysiewał przez cały rok 


truciznę 


przeciwko szkodnikom 
Inż. Kleniewski. 


Poszukuję 
służącej 


Ea 


Znaczki stemplowe 


B. Miłoszewskiego, 


Blankiety wskslówe 
stale na składzie w KSIĘGARNI 
Nowemiasto n. Drw. 


| sędzina Biernacka 
Lubawa. 
POKÓJ umeblowany 


z osobnem wejściem 
od zaraz do wynajęcia 


Kobusińska « Nowemiasto 
Miekiewicza 5, 


01244 


Cała flota brytyjska na morzu Śródziemnem. 


PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Londy: 
nu, iż za kilka dni wszystkie angielskie okręty 
wojenne z wyjątkiem dwóch krążowników i kil- 
ku okrętów potrzebnych na terytorjalnych wo* 
dach wysp brytyjskich, odpłyną na morze Śród- 
ziemne, lub na wody bezpośrednio z niem Są- 
siadujące. 

W kołach politycznych zadają sobie pyta- 
nie, czy „wobec oddania tych sił na usługi Li- 
gi, rząd włoski nie uzna za wskazane podjąć 
dyskusję, celem pokojowego likwigawapia Za- 
targu. 

„ SZANGHAJ. W tutejszych dobrze poinfor: 
mowanych kołach brytyjskich panuje przekońa- 
nie, że obecny spokój na Dalekim Wschodzie 
pozwoli Anglji liczne jednostki swej eskadry, 
stacjonowanej w Chinach, użyć w razie potrze- 
by w Europie. 

BIGTEE Z ZEZŹE e a y a ai e e] 
PROGRAM RADJOWY. 
Warszawa — czwartek 26 września 

630—8,30 Audycja po 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał 12.03 "Dzien. połud. 12.15 Aud. dla szkół 13.00 Kon- 
cert z płyt 13.25 Chwilka dla kobiet 15.15 Przegl. giełd. 
15.25 Wiad. o eksp. polsk. 15.30 Kone. zesp. 16.00 Opow. 
dla dzieci 16.15 Kone. ork. mandolin. 17.00 Odezyt 17.15 
Konce. ork. kamer. z Wilna 18.00 Konce. solist, z Torunia 
18.30 Pogadanka. 18.40 Jak spędzić święto? 18,45 Płyty. 
19.00 Kącik dla młodz. wiejsk. 19.10 Progr. na dzień nast. 
19.20 Kone. reklam. 19.35 Wiad. sport. lok. 19,40 Wiadom. 
sport. ogólne 19.50 Pogad. akt. 20.00 Muzyka lekka 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Obrazki z Polski współcz. 21.00 Teatr 
Wyobr. 22.00 Nasze pieśni 22.25—23.30 Muzyka lekka i ta- 
neczna (płyty) 23,00 Wiad. met, dla kom. lotn. 


Warszawa — piątek 27 września 


6.30—8.30 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasa 12.00 
Hejnał 12.08 Dzien. poład. 12.15 Aud. dla szkół 12.40 Kon- 
cert zesp. 13.25 Chwilka dla kobiet 13.30 Z rynku pracy 
15.15 Przegl. giełd. 15.25 Wiad. o eksp. polsk. 15.30 Płyty 
16.00 Pogad, dla chorych z Lwowa 16.15 Konc. z Lwowa 
16.45 Chwilka pytań 17.00 Reportaż 17.15 Minuta poezji 
17.20 Recital skrzype. 17.50 Poradnik sport. 18.00 Wesoła 
aud. muz. 18.30 Pogad. akt. 18.40 Zycie kult. i art. stoli- 
cy 18.45 Konc. reklam. 19.00 Skrzynka roln. 19.16 Progr. 
na dzień nast. 19.50 Biuro słudjów rozmawia ze słucha- 
ezami P. R. 19.25 Tran. z Wiednia, W przerwie I. Dziena. 
wiecz. W przerwie II. Obrazki z Polski współezesn. 22.10 
Wiad. sport. lok. 22.15 Wiad. sport. ogólne 22.25 Muzyka 
z płyt 22.45—23,30 Muzyka tan. 23.00 Wiad. meteor. 


RZEEZiEE rA OR S E JO REMO) a a E e] 
Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 23. IX. 1935. Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 5 12,75 — 18.00 
Pszenica ę 17,50 — 17 75 
Jęczmień browarowy 15,25 — 16,25 
Jęczmień jednolity 14,25 — 15,00 
Owies 14.50 — 15,00 
Otręby żytnie , 7 9,50 — 10,25 
Otręby pszenne (grube). , 6,75 — 10,50 
Otręby (średnie) 5 00,00 — 00,00 
Gorczyca 4 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 24,00 — 26,00 
Groch Folgera 20,00 — 22,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski pe w dniu 23 IX. 1935za 
dolary amerykańskić 5,28—, sai szterlingów 26,20 
r 


franki szwajcarskie 178,05 franki francuskie _ 3490 
marki niemieckie 218.20 liry włoskie 43,70 
floreny holenderskie 353,70 


Á.. a e e a a a 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Pokój umeblowany 


obszerny niekrępujący dla pana wzgl. pani od 
1-go lub później z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia 


Newemiaste — Mickiewicza 6, 1 p 
Dwulampowy 
Aparat Radjowy 
mało używany do nabycia za przystępną cenę. 
N. Skwarska - Nowemiasto, 


ZAPROSZENIA 


ślubne 
Zawiadomienia 
o ślubie 


wykonuje gustownie i po zniżonych cenach 


DRUKARNIĄ — KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto 


Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59. 


zeszyty - ołówki - kredki 


POLECA 


Książki szkolne i materjały piśmienne 


< plecaki do książek - teczki szkolne it.p. 
=== y wielkim wyborze po cenach najniższych 


Księgarnia B. Mi iloszewski, Nowemiasto. 
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